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CENY OGŁOSZEŃ: 


„za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekście : 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz 
ne 50 proe., a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
jących E acy 5 gT. za 
wyraz. Najmniej 1 zł. 


Konto czekowe pko | 
Warszawa 65.070 


ODDZIAŁY: 


Sosnowiec, 


_ PIPRES LAGLE 


szbota 10 października 1961 roku 
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WETO RE ZRZEC 


Wstrząsająca katastrofa w Gdyni .: 


Małachowskiego 26 tel. 5 


yek nr. %; RÓ 42; 


-- Otoczona mrokiem tajemnicy 


DOTYCHCZAS WYDOBYTO 3 TRUPÓW. — ARESZTOWANIE DYREKTORA GAZOWNI, INŻYNIERA I MAJSTRA 


GDYNIA, 9. 10. (wł) W Gdyni wrzo 
raj wydarzyła się wstrząsająca kata- 
strofa. i 

Eksplodował wielki zbiornik gazu 

. świetlnego w. podziemiach - gmachu 


mieszkalnego urzędników tow. ubezpie 


czeń przy uliey Świętojańskiej. Część 
budynku wyleciała w powietrze, część 
zawaliła się, grzebiąc mieszkańców. 

Zawalony budynek miał 3 piętra i 
mieszkało w nim około 200 osób. 

Rospoczęta natychmiast akcja ratun 
kowa doprowadziła jeszcze wczoraj do 
edkopania 3 trupów i wielu rannych. 
W pracach ratunkowych biorą udział 
marynarze, wojsko i polieja. W nocy 
miejsce straszliwej katastrofy oświetlo 
ne było reflektorami z okrętów wojen- 
nych. 

Dzis rano wydobyto z pod gruzów 
6 trupów i 7 rannych. Istnieje przypu- 
szezenie. że pod rumowiskami znajdu- 
ją się jeszeze ludzie. 

- Przyczyną tej wstrząsającej katastro 

fy było. prawdopodobnie niedbale prze- 
prowadzenie instalacji gazowej. - -= 


W związku z tem aresztowano dziś 


dyrektora firmy „Gazolina”, inż. Wie- 


lowiejskiego, inż. Drozdowskiego, maj- 


KATASTROFA GÓRNICZA NA ŚLĄ- 
SKU NIEMIECKIM. 

KATOWICE, 9. 10. W Bytomiu zda- 
rzyła się wczoraj katastrofa w kopalni 
„Karstencentrum'. 

Padające sztolnie zasypały kilku gór 
ników na głębokości 740 metrów pod 
powierzchnią ziemi. ` 

Dotychczas wydobyto jednego zabite- 
go i czterech rannych. 


TWORZENIE RZADU w NIEMCZECH 

WARSZAWA, 9. 10 . (wł.) Tworze- 
nie rządu w Niemczech natrafia ną 
trudności. Ambasador Neurath odmó- 
wił Briningowi przyjęcia teki w no- 
wym gabinecie. 

Panuje opinja, że rząd  Briininya, 
będzie rządem krótkotrwałym. 

Istnieją tendencje powierzenia mi: 
sji tworzenia gabinetu baronowi von 
Gayl, który nie jest tak ściśle związa- 
ny z Hindenburgiem. 


KRADZIEŻ NITROGLICERYNY. 
Sensacyjne aresztowanie komunisty. 
BERLIN, 9.10. W Hohenseefeld 
(Brandenburgja), aresztowano komuni 
stę, Kurta Bartelsa, który w fabryce 
materjałów wybuchowych w Peterhel- 
mie skradł pół centnara nitrogliceryny. 
- Pozatem Bartels / był poszukiwany 
przez władze, jako domniemany uczest 
nik zamachu na pociąg pośpieszny w 
Nadrenii. 


HANDEL DEWIZAMI ZABRONIONY 
PRZEZ RZĄD ŁOTEWSKI. 

RYGA, 9. 10. Dzisiejsze dzienniki o- 
publikowały dekret rady ministrów do 
tyczący obrotu dewizami. Wolny han- 
del zostaje zniesiony. Sprzedaż i kupno 
mogą odbywać się jedynie za pośred- 
nictwem banku Łotwy. 

Dekret zabrania ' również wywozu 
złota poza granice kraju, które moża 
odbywać się jedynie za zezwoleniem: spe 
cejalnej komisji. Komisja ta zaczyna 
urzędować w Wwgmu jutrzejszym. 


pirani i kierownika robót instalacyjnych. 

- Na miejsce wyjechała z Warszawy 
śdocjalia komisja, która zbada przy- 
czyny KENDI hie Aa 


Po wybuchu, na gruzach i rumowi- 
skach działy się iście dantejskie sceny. 

Miejsce katastrofy otoczone jest sil- 
nym kordonem policji 


Bezpłodna i demagogiczna akcja opozycji w sejmie 


przy omawianiu naczelnych zagadnień. 


WARSZAWA, 9. 10. (wł.) Dzisiejsze 


posiedzenie sejmu rozpoczęło się przed 


godziną czwartą popołudniu. 

Na wstępie marsz. Świtalski oznaj- 
mił izbie o unieważnieniu wyborów w 
Przemyślu i odebrał od nowego posła 
Krysy ślubowanie poselskie, 

Na porządku dziennnym obrad znaj 
dowały się projekty ustaw, dotyozą- 
cych walki z bezrobociem. 

Przed przystąpieniem do brad po- 
między marsz. Świtalskim, a wicemar- 


szałkiem Czetwertyńskim (kl nar.) wy 


nikł incydent co do Dwór 1 
przedstawionych ustaw. 

Wicemarszałek zagroził . PRZE 
i wycofaniem sekretarzy, Wobec czego 
czytanie ustaw odłożone zostało do 
TO 


. Ustawę o pracy młodocianych i ko: 
biet referował posel Tomaszkiewiez 
(B. B.). 

Mimo gwałtownego sprzeciwu oepozy 
cji, ustawa została przyjęta. 

Poseł Wagner. (BB) referował pro- 
jekt ustawy 0 wstrzymaniu t. zw. 
„szczebiowania”. 

Przy tej okazji dłuższe i wyczerpu- 
jące przemówienie, poświęcone sytuacji 
gospodarczej w państwie i walce z bez 
robociem, wygłosił minister skarbu, 
Jan Piłsudski. 
` Mówca w konkluzji stwierdził, że 
naczelnem zagadnieniem prac rządu, 
jest równowaga budżetu i pod tym ka- 
tem idą wszystkie zarządzenia rządu. 

. Nad priemówieniem ministra, wy- 


-98; DĄBROWA, 3-g0 
GRODZIEC, ulica 


wiązała się długa i amea dyskusja 


Cena | numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesiecznie 


zł. 2.00 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te- 
lefon 4-97, telefon TO- 
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru- 
karni 4-%4. 
Konto czekowe PKO. 
Warszawa 65.070 


BARSA ATE EA TZT ESEA 


Maja 14, tel. 2-77; 
Ro eng: tel. W 


TOEA oD DOLARA. 

WARSZAWA, 9. 10. (wł.) Narodowy 
bank grecki postanowił większą część 
dolarów zamienić na franki szwajcar- 
skie, aby uchronić się od niespodzia+ 
nek. 

Na giełdzie nowojorskiej masowo 
zakupywane są papiery, oparte na wa 
lucie złotej. 3 

Polskie pożyczki zagraniczne zno- 
wu zyskały na kursie. Pożyczkę stabi: 
lizacyjną płacono 55,5, dillonowską 6%. 

Kurs dolara w Warszawie wynosił 
dziś na giełdzie w obrotach prywatnych 
8.88. 


AMERYKA POŁUDNIOWA WPRO- 
WADZA CŁA OCHRONNE. 
NEW JORK, 9. 10. Rząd argentyń- 
ski wprowadził cła ochronne niemal na 
wszystkie importowane towary, za Wy- 
jątkiem węgla, koksu i niektórych su- 
rowców żywnościowych. Cło wynosi 5 
proe. Utrzymanie tego zarządzenia prz 
ciągnie się conajmniej na jeden rok. 


TREVIRANUS NIE WEJDZIE e 
NOWEGO. GABINETU BRüNING 

BERLIN, 9. 10. Kanclerz Aa 
w dalszym ciągu konferuje z kandyua: 
tami na ezłonków gabinetu. Jak się: 
zdaje, Treviranus nie obejmie teki mi- 
nistra spraw wewnętrznych, gdyż na 
to miejsce wysuwary jest burmistrz 
miasta issen, Bracht. Ministrem han- 
dlu i przemysłu ma zostać dr. Warm- 
BOJE 


Schwytanie Sprawców krwawego na napadu 


pod Kielcami. 


NA FAŁSZYWYM TROPIE. — pos POD KLUCZEM. — 


* Przed 3 miesiącami Kielce i okolice 


wstrząśnięte zostały niezwykle bezczeł 


nym napadem  bandyckim na kasjera 

tartaku w Zagnańsku, 

Ernesta Miihlsteffa, który padł pod ku- 
lami bandytów. ; 

Napadu dokonano w biały dzień na 
terenie tartaku, w obecności 200 z górą 
robotników, którzy byli Świadkami 
rozgrywającej się waiki między kasje- 
rem a bandytami. 

Zarządzony za bardytami pościg 

nie dał żadnych rezultatów. 

Po pewnym czasie w ręce policji 
wpadł znany bandyta, [Ignacy Grzy- 
bowski. którego aresztowano w Małej 
Dąbrówce na Śląsku. Poszlaki wskazy- 
wały, że jednym z członków napadu 
jest właśnie Grzybowski. 

Bandyta nie przyznał się do winy, 
oświadczając kategorycznie, że nic w 


„nie karany 


tej sprawie nie wie. 

Na podstawie zeznań świadków, któ- 
rzy potwierdzili, że w Grzybowskim 
poznają bandytę, który podczas napa- 
du przebrany był za kobietę. - 

osadzono go w więzieniu. 

Nie poprzestano .jednak na tem. 
Śledztwo w tej sprawie prowadzone by- 
ło w dalszym ciągu i dzięki energji kia 
równika wydziału śledczego w Kiel: 
cach, asp. Zdankiewicza zostało uwień- 
czone pomyślnym rezultatem. 

Nastąpił sensacyjny zwrot w całej 
sprawie. Okazało się, że Grzybowski 
jest niewinny.  Morderstwa kasjera 
Miihlstaffa dokonała cała szajka ban- 
dytów, których ujęto. 

-Sa to: Krzysztof Kozioł, mieszkaniec 
Zagnańska, znany bandyta, kilkakrot- 
długoletniem więzieniem 
Kazimierz Prażewski, bandyta z Łodzi 


Fiota japońska drodze Chin 


PO BOMBARDOWANIU MIASTA KINCZAU. 


LONDYN, 9. 10. Admiralicja japoń- 
ska wydała rozkaz 19 okrętom wojea- 
nym natychmiastowego odpłynięcia de 
portów chińskich. A mianowicie 5 okrę- 
tów udaje się do Szanghaju, 2 do Han- 
kou i po jednym do Nankinu, Portu 
Artura i do rozmaitych innych mniej- 
sżych. portów. 

PARYŻ, 9. 10. Z Szanghaju donoszą, 
że liczba zabitych w czasie bombardo 
wania przez samoloty japońskie miasta 
Kinczau jest o wiele większa aniżeli po- 
czątkowo podawano. llość ta dochodzi 
do 17, rannych do 20. 

Między ofiarami znajdują sio podo- 


bno także europejczycy. 

Zdaniem chińskich kół politycznych 
ten atak lotniczy należy uważać za śro 
dek represyjny celem zmuszenia rządu 
mandżurskiego do podjęcia rokowań z 
Japonją. 

Rząd chiński jest zdania, że wszyst- 
kie wrogie manifestacje japońskie są 
nieuzasadnione. Obywatele japońscy 
cieszą się dostateczną ochroną, rząd zaś 
nie może nakazać kupcom, aby kupo- 
wali towary japońskie. 

` Dziś oczekiwany jest w Nankinie no- 
wy protest japoński przeciwko bojkcto- 
wi towarów japońskich przez Chiny. 


ROZMOWY NA 


ŚWIĘTYM KRZYŻU. 

i Mikołaj Ślusarczyk, zam. we wsi Łe- 
ezyca, gm. Suchedniów, pow. kieleckie- 
go. 

Pozatem, jako wspólników areszto: 
wano Jana Maćkę, dozorcę tartaku i nie 
jakiego Juszczyka, którzy dostarczali 
bandytom pieniędzy, broni, amunicji, 
starali się dla nich o kwatery itp. 

- Juszczyk rozporządzał 700 złotową go 
tówką, pochodzącą ze spadku. Okazało 
się, że głównym sprawcą napadu byt? 
Ślusarczyk. On to właśnie był przebra: 
ny za kobietę i pierwszy strzelił do ka- 
sjera Miihlsteffa. 

Znaleziono przy nim rewolwer z 8 
nabojami, fałszywe dokumenty i ksią- 
żeczkę wojskową na nazwisko Józefa 
Korpana, metrykę urodzenia, świadec- 
two moralności i wyciąg z ksiąg lud- 
ności na nazwisko Stanisława Kaptur- 
skiego. 

. Ślusarczyk przyznał się do winy, 
podające jako wspólników Płażewskie: 
go i Kozła. 

".Płażew skiego aresztowano w Legi, 
i również znaleziono przy nim rewol- 
wor i 25 naboje. Jak się okazało, Pła 
żewskiego sprowadził z Łodzi Kozioł, 
który znał go z czasów, gdy odsiady- 

wali wspólnie więzienie na św. Krzyżu, 

Po dokonanym napadzie na kasjera 
Miiblsteffa. Kozioł 1 Płażewski _ pla- 
nowali zemstę na lekarzu więziennym 
na św. Krzyżu, za rzekomo złe obcho- 
dzenie się lekarza z więźniami, a w 
szczególności z nimi. 

Bandyci postanowili lekarza zaimor 
dować w jego prywatnem mieszkaniu 
w Bodzentynie. Wszystko było już 
przygotowane i obmyślane. Co stanęło 
na przeszkodzie w wykonaniu planu — 
narazie nie wiadoma 
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ZACHOWAJMY MIARĘ -- NAWET W NARZEKANIU! 


Kto wygrał na loterji? 


Zł. 5.000 na n-ry: 157237 184194 
4331. 

Zł. 3.000 na n-ry: 4899 8353 181655 

ZA. 2.000 na n-ry: 19064 22388 

` 44555 49483 51807 71498 97343 

104053 108970 142542 147799 148102 
158510 174178 193499 18130 24427 
26332 47289 51807 71498 76540 104058 
108970 132542 158510 203517. 

Zł. 1.000 na n-ry : 3354 8889 16561 
31426 39431 58007 59123 68258 78339 
78539 86069 101204 108425 200518 
169453 140817 129756 128701 124585 
116554 115276 110598 108881 108425 
101204 86069 20873 63172 62956 91026 

~ 101204 135952 140317 151685 153236 
` 159968 182215 193774 207619. 


ZA. 500 na n-ry: 425 1616 12349 
12549 13141 19223 19712 24775 25621 
28692 30589 33492 34887 50025 50617 
54324 58534 60329 60800 62676 62878 
64449 66743 67556 76578 80300 80890 
81894 83876 84962 86786 87006 87095 
97979 94225 94371. 99457 10149 
104815 107040 109071 112188 117395 
121164 124368 125435 125880 126746 
127171 127889 128116 129376 129756 
129981 136130 139786 140135 143667 
143788 144403 144559 145350 145914 
146089 149554 150978 160373 162264 
168621 164077 172606 174688 180438 
183526 183581 184589 186703 188544 
192123 196609 198915 201137 204739 
206592. == 4 


ei 


MOŻLIWOŚĆ DALSZYCH NIESPO- 
DZIANEK. 
Przed spotkaniem Lavala z Hooverem. 


PARYŻ, 9. 10. Osrodkiem ogólnego 
zainteresowania prasy francuskiej jest 
w dalszym ciągu przyszła wizyta La- 
vala w Waszyngtonie. Przesilenie gabi: 
netowe w Niemczech schodzi na plan 
dalszy. ; 

Naogół wysuwane jest przypuszeze- 
nie, że Laval przygotowuje szereg nie- 
oczekiwanych posunięć, które zaskoczą 
zarówno Hoovera, jak i świat finanso- 
wy Francji i Ameryki. i 

W amerykańskich kołach <politycz- 
_ nych krąży pogłoska o zawarciu t. zw. 
paktu konsultatywnego, który mają pod 
pisać Laval z Hooverem. Pakt ten po- 
łączyłby ściśle interesy Francji i Sta- 
nów Zjednoczonych. 


W dalszym ciągu politycy amerykań 
scy przypuszczają, że Hoover będzie dą:< 
żył do anulowania długów i reparacyj 
wojennych, co uzależni od sprawy roz- 
brojenia. Nie ulega wątpliwości, że La- 
val zajmie stanowisko oporne i zażąda 
zabezpieczenia Francji pod względem 
politycznym. 


TRZĘSIENIE ZIEMI WE WŁOSZECH 
ŚRODKOWYCH. 


RZYM, 9. 10. (wł) Dziś o świcie w 
Perugji odezuto gwałtowne trzęsienie 
ziemi. W niektórych kościołach rozko- 
lysały się dzwony i zaczęły dzwonić. 
Na ulicę posypały się cegły i odłamy 
tynku. Ludność w panice opuszczała 
mieszkania. i; 


Jak wynika z oficjalnych. depesz 
trzęsienie ziemi nie pociągnelo za sobą 
śmiertelnych wypadków, są jednak 
ranni, a szkody materjalne znaczne. 
Szczegółów narazie brak. 


TWARDE WARUNKI FRANCJI. 
Funt angielski musi być wzmoeniony. 


LONDYN, 9. 10. Lord Reading, po 
powrocie z Paryża.do Londynu, wyra- 
ził się wobee przedstawicieli prasy, że 
banki francuskie i francuski minister 
fimansów, skłonne są do udzielenia An 
glji pomocy finansowej. Jednakże Fran 
cja postawi warunki ściśle określone. 

O warunkach tych pisze dzisiejszy 
„Daily Telegraph". Według tego dzien- 
nika, premjer Laval dał do zrozumie- 
nia Readingowi, że tylko w tym wy- 
padku Francja pośpieszy z pomocą 
finansową, jeżeli Anglja zobowiąże się 
utrzymać swą walutę na względnie wy 


sokim poziomie. 
REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU: 


ko E a GRĄ 


_Kongresówce płacono 3 ruble 


Słychać obecnie w Polsce głrsy 
z pośród rolników, że tak źle, jak 
dzieje się obecnie nigdy chyba jesz- 
ezenie nie było. A i pinte; ze 
przyciśnięty przez nędzę chłop pol- 
ski jest dziś na wszystko belir i 
gotów przyjąć wszystko, co się na 
niego zwali, jako dopust Boży . 

Ktc tak mówi i pisze popełnia 
grzech wielki aprecio prawdzie 
1 przeciwko ludowi polskiemu. Be 
nie jest prawdą, że tak źle, jak o- 
becnie, nigdy w Polsce nie kyło, 
Nie trzeba być patryjarchą stulet- 
nim, by sięgnąć pamięcią do gor- 
szych niż obecnie czasów. Ludzie na 
wet czterdziestoletni pamiętają do- 
brze ciemne i ponure obrazy „nędzy 
galicyjskiej. 

Rząd austrjacki świadomie  tłu- 
mił rozwój przemysłu w Małopolsce. 
by nie stwarzać konkurencji _ dla 
przemysłu prowineyj, niemieckich i 
czeskich. Ludność powiatów Mało. 
polski, gdzie gleba jest mało uro- 
dzajna, a gospodarstwa rolne były 
rozdrobnione, wędrowała tłumnie w 
poszukiwaniu zarobków do Amery- 
ki do Niemiec, a nawet do dawnego 
zaboru rosyjskiego. Znano więc do- 
brze „górala“ i „bandosa galicyjskie 
go“, który pracował ciężko i wytr- 
wale przez całe lato, by na zimę za- 
robić sobie na łyżkę postnej strawy 
okraszonej szczyptą soli. 


W dawnym zaborze rosyjskim, 
rząd w stosunku do drobnego rolni- 
ka polskiego, prowadził grę dwuli- 
cową. Z jednej strony, t. zw. komi- 
sarz do spraw włościańskich podju- 
dzał chłopów przeciw dworom (ko- 
ścią niezgody były  serwituty), z 
drugiej jednak strony rząd rosyj: 
ski prawie zadarmo przewoził do 
Polski produkty rolne z odległych 
prowineyj rosyjskich, z nad Wołgi, 
Donu, z Syberji nawet. To też tyły 
lata, gdy korzec żyta w` A 
t Ə 
złotych na dzisiejsze pieniądze), 
pud (18 klg.) owsa — 20 kopiejek 


(1 złoty). Równie niskie ceny byty 


ma inne produkty. Kartofle zbywa- 
na po 60 kopiejek (3 złote) korzee z 
dostawą na podwórze, a nawet i ta- 
niej. Dopiero na kilka lat przed woj 
ną ceny zboża, wskutek nieurodza- 
jów w Rosji, podniosły się i w daw- 
nej Kongresówce. yi 

Przyszły czasy, które chłop z 
dawnego zaboru rosyjskiego ma 
szczególnie w pamięci — gdy za ko 
rzec żyta można było kupić parę bu 
tów z cholewami. Aleć, niezawsze 


„tak było, i sprawiedliwość wyznać 


każe, że nawet nie mówiąc o A m 
politycznym, lud polski przeżyw 
już czasy — i to niezbyt odległe — 
pod względem gospodarczym dale. 
ko od dzisiejszych gorsze. 


Różnica pomiędzy dawnemi a dzi 
siejszemi czasami polegała tyle na 
tem, że nikomu wówczas nie przysz- 
ło do głowy. skarżyć się, narzekać, 
a nadewszystko — oskarżać o swą 
biedę rząd. Źle plari żyto, pszeni- 
ca, owies, nie było ceny na bydlą'ko 
czy świnkę, rolnik podrapał sie w 
głowę i zbywał swe produkty za by- 
le co (jajka po dwa grosze, garnice 
4 litry mleka po 20 groszy). Nawet 
znikąd pomocy ani ratunku nie ocze- 
kiwał. Nie wolno mu było nawet na 
radzić się z sąsiadami o swej hie- 
dzie, założyć kółka rolniczego . czy 
spółdzielni handlowej, bo to wszyst 
ko było niedozwolone. Fembardziej 
nie przyszło rolnikowi do głowy skar 
żyć się na swą dolę przed rządem i 


. domagać się odeń pomocy. 


Dziś jest inaczej. Dziś mamy w 
Polsce nie najezdniczy rząd, ale rząd 
polski. własny. Mamy nietylko moż- 
ność zupełnie swobodnego wytwa- 
rzania wszelakich organizacyj go- 
spodarczych ale możność czuwania 
nad własnemi sprawami w gminach 
powiatach, wreszeie w sejmie pań- 
stwowym. Rząd nie czeka nawet. aż 
ma troski i biedy rolników  kędą 
przedstawione czy to w głosach sej- 
mików powiatowych, czy we Wnios- 


kach sejmowych. Sejm z własnej 

chęci i woli rząd spieszy z pomocą 

rolnikom, gdy widzi, że źle się im 
eje. ] 

Nie na wszystkie biedy rząd zna- 
leźć może lekarstwo. Czyż może np. 
rząd polski zabronić rządowi rosyj- 
skiemu sprzedawać zboże za taką ce- 
nę úa rynkach zagranicznych? A 
przecież, tania eena zboża rosyjskie 
go bije w rolnika polskiego. Czy mo 
że rząd polski zabronić w Kanadzie 
lub w Argentynie uprawiać miljo- 
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ny hektarów pszenicy i rzucać je na 
rynki europejskie? 
Rząd polski jedno tylko mógł u. 


'czynić: nalożyć wysokie cła na przy 


wóz do Polski obcego zboża, mięsa, 
szmaleu. Co też uczynił i dopomógł 
da podniesienia się cen zboża, do u- 
trzymania cen trzody i bydła. 
Zachowajmy tedy miarę zarów- 
no w dążeniach, jaki -w narzeka: 
niach. Narzekaniom nikt syty nis 
będzie ani w kieszeni nie mu nie 
przybędzie. 


Wielkie Kłonoty małego kraju 


ROZRUCHY W MIASTECZKU BELGIJSKIEM HASSELT. — ZAMĄCONA 
UROCZYSTOŚĆ. — WALLONOWIE I FLAMANDZI. CELE RUCHU FLA: 
MANDZKETEGO. — WOJOWNICZY PACYFIŚCI. 
(Korespondencja własna). i 


Małe. miasteczko belgijskie Hasselt 
w prowincji Limburg było tej niedzieli 
terenem burzliwych a nader sympto- 
matycznych zajść. Oto na ten dzień 
zwołany został do tej miejscowości 
zjazd byłych uezestników wojny świa- 
towaj. Miano wygłosić szereg przemó- 
wień i złożyć wieńce na cmentarzu. Z 
całej Belgji mieli się zjechać uczestni- 
ey, a dła ich transportu przygotowano 
kilkadziesiąt specjalnych pociągów. 


Miasteczko przybrało się odświętnie w ' 


kwiaty i w sztandary państwowe. Wy- 
padki jednak sprawiły, że jednolity na- 
strój zjazdu został zamącony, a uro- 
czystość przerodziła się w próbę sił, 
nietylko duchową, ale i fizyczną. 


Na ten'sam dzień, w którym miał 
się odbyć zjazd b. kombatantów. sepa- 


: 


ratystyczne 
zacje flamandzkie zmobilizowały 
swoich zwolenników w Hasselt pod po- 


zorem, że ulesający wpływom franeu-. 


skim walloni wdzierają się do teryto- 
rjum flamandzkiego i apoteozują wojnę. 


Separatyści flamandzcy urządzili za- - 
'sądzki na ulicach i na cmentarzach. Je- 
` den z cmentarzy otoczony został dru- 


tem .kolezastym, aby uniemożliwić do-. 
stęp. Na drugim ukryci flamandewie 
napadli na delegację z wieńcami, pobili 


"ją i rozproszyli. Na ulicach przycho- 


dziło do ustawicznych burzliwych zajść 
i starć. 
Mamy tu do czynienia z fragmen- 
tem wyrazistszym od innych, walki 
między dwoma szczepami belgijskie- 
mi, francuskimi wallonami a flaman- 
dami, używającymi odrębnego narze- 
cza, zbliżonego do języka holenderskie 
go. Przewaga kulturalna i materjalna 
była do niedawna i jest jeszcze, choć 
w mniejszym już stopniu, po stronie 
wallonów. « Większość ` liczebną nato< 
miast i silniejszą rozrodczość mają fla- 
mandowie, reprezentowani przede- 
wszystkiem wśród warstw ludowych. 
Język francuski miał do niedawna w 


i nacjonalistyczne organi-- 


zajmują 


Bruksela, w październiku. 
Belgji bezwzględną przewagę, tak w 
urzędach jak i wśród mieszczaństwa 
i inteligencji. Przyznawanie się do kul 
tury francuskiej było dotychczas w mo 
dzie i u jednostek pochodzenia fla- 
mandzkiego, które wydobyły się z ni- 
zin. Zresztą, skromnemu językowi fla- 
mandzkiemu trudno było wytrzymać 
konkurencję z potężną francuszczyzną. 


Ruch flamandzki, zmierzający załeż 
nie od temperamentu jego wyznawców, 
bądźto do uzyskania wiekszych praw 
językowych, bądź też do autonomii, a 
nawet, do odrębności obszaru flamaudz- 
kiego, rozwinął się bardzo mocno po 
wojnie. Na jego czele staneli byli akty 
wiści flamandzey z czasów wojny, przy 


.Jjaeiele niemców, którzy po ukończeniu 


wojny odpokutowali tę przyjaźń dluż- 
szym pobytem w więzieniu. Najradykal 
niejsi z pośród nich głoszą w dalszym 
ciągu orjentację filo-niemiecką, wzzled - 
nie filo-holenderską. Ruch flamandzki - 
znajduje się w mocnej ofenzywie, do- 
prowadził do równouprawnienia obu 
jezykow, do założenia uniwersytetu fla 
mandzkiego w Gandawie. Obecnie wy- 
suwa się hasło podziału krajów na 


„dwie odrębne części: flamandzką i wal- 


lońską, połączone jedynie osobą wspól 
nego monarchy. B ` 


W życiu polityeznem bþelgijskiem | 
flamandowie zajmują coraz mocniej- 
szą pozycję, Mają swe odrebne organi - 
zacje frontystów, mogą liazyć na popar 
cie stronnictwa cehrz. - demokratycznego 


'i znacznej części stronnictwa katolie- 


kiego i mają zwolenników między 50- 
ejalistumi, którzy naogół w tej sprawie 
stanowisko kompromisowe. 
Natomiast stanowisko  unitarystyczne 
zajmują dotąd liberali. Frontyści fla- 
mandzcy są zdecydowanymi pacyfista- 
mi, eo nie wyklucza radykalnych me» 
tod w walkach wewnętrznych. Dowo« 
dem tego były zajśeia w Hasselt. 


Przyszły ustrój naszych miast 


w śŚwieile proiektu ustawy samorządowe. 


Praca nad projektem tak zw. 
„małej ustawy samorządowej“ do- 
biega już końca. 

Omawiany projekt zachowuje do 
datnie strony kolegjalnego zarządu 
miast (np. kontrolę), lecz jednocze- 


śnie wzmacnia rolę jednostki, kie- . 


rowniczej, tj. burmistrza, wzg. pre- 
zydenta w organie wykonawcz*ra 
zarządu gminnego.: Równocześrie 
projekt nakłada na tę jednostkę od- 
powiedzialność osebistą. a 
Projekt przewiduje również. że 
we wszystkich miastach, a nie, jak 
do tej pory, tylko w liczących poni- 
żej 29 tysięcy mieszkańców —bur- 
mistrz, względnie prezydent będzie 
jednocześnie zwierzchnikiem magi- 
stratu, jako też prezesem rady miej 
skiej. 
` W miastach, liczących ponad 10 
tysięcy mieszkańców, na czele ża- 
rządu miejskiego będzie stał bur- 
mistrz zawodowy, a w miastach, li- 
czących ponad 25 tysięcy miesztań 
ców, prezydent zawodowy. Kwalifi. 
kacje dla burmistrzów i prezyden- 


tów, wybieranych na 10 lat, będą 
ściśle określone. Wybór na burmi- 
strza, względnie prezydenta ma po- 
dlegać zatwierdzeniu Przez rząd. 
Burmistrzom, względnie prezy- 
dentom będą dodani do pomocy za- 
stępcy i ławniey. W większych mia 
stach ustanawiani będą obok ławni- 
ków, pełniących swój urząd honoro- 
wo, ławnicy zawodowi. I oni będą 
musieli posiadać pewną sumę zawo 
dowych wiadomości. Czasokres urzę 
dowania ławników ma trwać 5 lat. 
Tak samo długo ma trwać kaden 
cja rady miejskiej. Omawiany pro 
jekt wychodzi bowiem z założenia, 
że dłużej, aniżeli obecnie, trwająca 
kadencja umożliwi czionkom rady 


„miejskiej dokładniejsze zaznajomie 


nie się z zadaniami i gospodarką 
miasta. TAC) 

Projekt przewiduje również roz 
wiązywanie w szczególnych wy- 
pądkach władzy gminnej i czasowe 
przejście tej władzy z ograniczenia- 
mi w zakresie praw majątkowych 
na komisarza rządowego. 


MgA 


"mie projekt ustawy, 
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skracania czasu pracy w przemyśle i handlu 


dotyczy również pracowników umysłowych. 


Projekt 


> Uchwaleny w trzeciem czytaniu 
przez komisję ochrony pracy w sej- 
dotyczący 
zmian i uzupełnień niektórych po- 


'stanowień ustawy o czasie pracy w 


przemyśle i handlu, posiada ważne 
znaczenie dla akcji,  zmierzającej 
do zwiększenia stanu zatrudnienia. 
Projektowana zmiana tej usta- 
wy polega na uprawnieniu rady mi 
nistrów do skracania czasu pracy 
w dnia lub w tygodniu, a ty na 
wniosek ministra pracy i opieki spo 
łecznej, zgłoszony po zasiągnięciu 
opinji organizacyj zawodowych pra 
cowników i praeodawców, na okre- 
ślony przeciąg czasu,conajmniej na 
1 rok dla poszczególnych gałęzi pra 
cy lub kategoryj zakładów pricy 
na obszarze całego państwa, lub też 
w poszczególnych okręsach admini- 
stracyjnych. ; 
Druga zmiana polega na zwięk- 


szeniu sankcyj karnych, przyczem. 


przepisy o łagodzeniu kar, zawarte 
w ustawach karnych, nie będą mia- 
ły zastosowania do tego rodzaju 
przestępstw. Do orzekania o prze- 
kroczeniu przepisu powołani są ob. 
wodowi inspektorzy pracy. 


- Pozatem do wspomnianej usta. - 
. wy dodano artykuł, która 


ustala, 
kto mianowicie jest odpowiedzialny 
za przekroczenie przez zakład pra- 
ey przepisów ustawy. x 
Ponieważ ustawa z dnia 18.NII. 
1919 r. o czasie pracy w przem yśle 
i handlu dotyczy nietylko robotni- 
ków, lecz również i pracowników 
umysłowych, ' przeto zawarte w u- 


W SPRAWIE WARUNKÓW PRACY 


TERMINATORÓW RZEMIEŚLN - 
CZYCH. 3 

Minister praey i opieki społecznej 
przyjął przewodniczącego rady izb rze- 
mieślniczych, sen. Woechowicza. posła 
Idzikowskiego, nacz. wydz. w min. prze 
mysłu i handlu, inż. Hauszylda, oraz 
dyrektora rady izb rzem. M. Grzybow- 
skiego, którzy przedstawili ministrowi 
memarjał, w związku ze zgłoszonym do 
sejmu projektem ustawy w sprawie 
zmian i uzupełnień niektórych posta- 
nowień ustawy o pracy młodocianych 
i kobiet. Memorjał wskazuje, że zmiany 
te nie powinny dotyczyć terminatorów 
rzemieślniczych, zatrudnionych na pod 
stawie piómiennej umowy o naukę, w 
myśl odpowiednich przepisów ustawy 
przemysłowej. P. minister wyjaśnił, że 
projekt zgłoszonej do sejmu ustawy nie 
obejmuje  terminatorów rzemieśini- 
czych; jednocześnie minister zgodził 
się na wprowadzenie do ustawy . po- 


prawki, usuwającej: wszelkie „wątpliwe 


ści w tej mierze. 


— reann 


Z TEATRU MIEJSKIEGO W J- 
OWCU. R 


Od dziś powraca na afisz znakomit 
komedja „ROXY“, która stała się Pó 
dziwym sukcesem artystycznym obec- 
nego sezonu. Wysoka klasa gry zespołu 
z odtwórczynią roli tytułowej p. Janiną 
Sobotkowską na czele, świetne „kawa- 
ły“ i zabawne postaci „rodzinki“, od- 
tworzone przez p. Arciszewską, Szafrań 
skiego, Gorecką, oraz sympatyczni mlo- 
dzieńcy pp.: Gołaszewski i Horowicz, a 
ja AŚ pan, — Brem sprawia- 

B ję często przerywają- d - 
trwałe oklaski. Wdzięk i EAC 
pogodnej komedji sprawią, że długo 
jeszcze utrzyma się ona na repertuarze. 

bę A o podz 8-ej „ROXY“. 
niedzie opołudni z. 4-ej 
ża ROXY | > pop uo godz. 4 ej 

„Musisz być moją”, trzyaktowa lek: 
ka komedja Ludwika Verneuila, ukaże 
Elę poraz pierwszy na naszej scenie ju- 
tro Ww niedzielę o godz. 8-ej wiecz, Ver- 
neuil jest autorem „Kochanka pani Vi- 
dal“ i dobrze jest znany bywalcom tea- 
tralnym z niezwykłej pogody, humoru 
i dowcipu, jakie przy ogromnej pomy- 
słowości w tworzeniu zabawnych sytu- 


acyj cechują tego najbardziej utalento- . 


wanego z francuskich komedjopisarzy 
doby obecnej. 


chwalonym przez komisję sejmową 
projekcie zmiany odnosić się będą 
również do pracowników  umysło- 
wych. 

Liczba bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych, zarejestrowanych 
w państwowych urzędach pośred- 
nictwa pracy, wynosi obecnie około 
35.000 osób (nie licząc niezarejestro 
wanych), stąd wniosek, że przekra- 


MEALEN A 


czanie przepisów ustawy o czasie 
pracy w stosunku do pracowników 
umysłowych jest znacznie częstsze 
i szerzej stosowane, niż w stosunku 
do robotników. 

` Być może, że znowelizowana u- 


stawa po jej uchwaleniu przez sejm 


przyczyni się w pewnym stopniu 
do złagodzenia klęski bezrobocia 
wśród pracowników umysłowych: 


4 MANY Wa S ak ae) 
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Czy skłonny jesteś do przeziębień? 


Szybkie i pewne uzdrowienie. 


„To tylko przeziębienie” często usły- 
szeć można. Częściej jednak, niż jak się 
zwykle przypuszcza, powstają z przezię: 
bień tak ciężkie schorzenia, jak złośli- 
we bóle reumatyczne, rwanie w stawach, 
gorączka katarowa, grypa, chroniczne 
bóle głowy i neuralgja, które już póź- 
niej stale dręczą człowieka. Należy 
więc koniecznie w porę temu zapobiec.! 
Zupełnie nieszkodliwym środkiem, któ- 
ry w tych wypadkach służy skuteczną | 
i niezawodną pomocą są tabletki Togal. 
Po zażyciu Togolu w stadjum początko- 
wem znikają natychmiast chorobliwa 
objawy. Togal w zarodku zwalcza te nie 
domagania i dlatego również. w chro* 
nicznych wypadkach, gdy inne środki * 
zawiodły, osiągnięto przy pomocy tego 
środka nadspodziewanie pomyślne re- 
zultaty. O swych doświadczeniach po- 
czynionych z Togalem pisze nam p. B. 
Aneelewiez, Wilno, Piaski 35 m. i.: po 
zażyciu kilku opakowań Togalu pozby- 


łem się zupełnie dręczących mię od lat 
reumatycznych bólów nerwowych, z 
których dotąd w żaden sposób wyleczyć 
się nie mogłem. W przypadku ciężkie- 
go przeziębienia (influencji) zastosowa- 
łem Togal ze znakomitym wynikiem. 


Również bóle głowy usuwa Togal szyb- 
‘-ko.i pewnie, a dlatego też dbam za- 


wsze o to, by Togalu nigdy nie zabra- 
kło w mojej apteczee domowej. Wszyscy 
cierpiący zgodnie utrzymują, że tablet- 
ki Togalu działają -szybko i pewnie 
przy reumatyźmie, podagrze, bólach w 
krzyżu, bólach nerwowych i głowy o- 
raz wszelkiego rodzaju przeziębieniach. 
Jeśli ponadto przeszło 6000 lekarzy, w 
tej liczbie wielu słynnych profesorów 
Togal ordynuje, to przecież każdy z zau- 
faniem zakupić go może. Togal winien 
znajdować się w każdym domu, — każ- 
dy powinien mieć Togal stale przy so- 
bie. We wszyst. aptekach. 


Z dzialalności ‘izby przem.-handlowej 


; w Sosnowcu. * 
POSIEDZENIE KOMISJI FINANSOWO - PODATKOWEJ. — ZWOLNIE- 
NIE OD PODATKU DOCHODOWEGO OFIAR NA CELE WALKI Z BEZ- 
ROBOCIEM. 


Onegdaj odbyło się pod przewodni- 
etwem radey Ł. Rubinlichta w izbie 
przemysłowo - handlowej w Sosnowcu 
posiedzenie komisji finansowo - podat- 
kowej, na którem, po złożeniu przez fes - 
ferenta Siekańskiego sprawozdania ze 
zjazdu związku izb w dniu 5 bm. w 
Warszawie, rozpatrzono sprawę przenie 
sienia gminy olkusko - siewierskiej do 
miejscowości klasy ill pod względem 
poboru zasadniczego podatku przemysło 
wego, sprawę zaopinjowania projektu 
noweli do ustawy o podatku przemy- 
słowym, sprawę zaopinjowania projek- 
tu noweli do ustawy o podatku od lo- 
kali i sprawę pobierania podatku od 
obrotu u źródła. 

„ Zwłaszcza ta ostatnia sprawa, po zra 
ferowaniu jej i naszkiecowaniu głównych 
zasad projektu przez radcę izby H. 
Kwiatka, była przedmiotem bardzo 
szczegółowych i obszernych rozważań 
komisji, w wyniku których komisja, 
stwierdzając doniosłość tej koncepcji 
dla reformy podatku przemysłowego u- 
chwaliła wybrać specjalną podkomisję, 
składającą się z przedstawieieli górnie- 


twa, handlu i przemysłu, któraby się 
zajęła opracowaniem szczegółowego pra 
jektu pobierania podatku u źródła. 

Projekt ten następnie zostanie przed 
stawiony sekcjom izb-t-plenarnemu ze- 
braniu, celem ostatecznego ustalenia sta 
nowiska izby w tej sprawie. 

* * * 

Na skutek wystąpienia izby przemy- 
słowo - handlowej w Sosnoweu w spra- 
wie zwolnienia od podatku dochodow e- 
go wydatków przedsiębiorstw przemy- 
słowych i handlowych, poniesionych na 
cele walki z bezrobociem, ministerjum 
skarbu zawiadomiło izbę o wydaniu w 
tej sprawie okólnika,  zezwalającego 
przy ustalaniu dochodu podatkowego o- 
sób prawnych na zaliczenie tego rodza. 
ju wydatków do kosztów uzyskania de- 
chodów, podlegających potrąceniu na 
podstawie art. 6 ustawy o podatku do- 
chodowym. 

Jednocześnie na podstawie art. 126 
tejże ustawy ministerjum upoważniło 
izby skarbowe do umarzania podatku, 
przypadającego od świadczeń na rzecz 
zwalczania bezrobocia. 


Bandyci zrabowali 300 klg. kasę w Łopusznie 
| pow. kieleckiego. 


W nocy na 8 b. m., do urzędu 
pocztowego w łuopusznie, pow kie- 
leckiego, dostali się bandyci, którzy 
nie mogąc rozpruć kasy ogniotrwa- 
łej, zabrali ją z sobą i wywieźli. 

- Kasa ważyła 300 klg. i zawie- 
rała 969 zł. 59 gr. w gotówce, 2 li- 
sty wartościowe na 60 mk. niemiec 
kidh, 18 szt. książeczek oszczędno- 
ściowych P. K. O., 12 szt. książce: 
czek premjowych P. K. O., pieczęć 
urzędową metalową okrągłą do 


przekazów ze znakiem VI. 2443, 7 
weksli na sumę 773 zł. 25 gr., 7 wek 
sli protestowanych i 47 przekarów 
wypłaconych na sumę 7056 zł. 77 wr. 

Bandyci dostali się do gmashu 
urzędu przez wyrwanie skobla od 
drzwi wejściowych. 

Według przypuszczeń polei, 
śmiałej tej kradzieży dokonali nie 
zawodowi fachowcy kasiarze, lecz 
amatorzy. 


Jak zginal -letni chłopiec? 


FANFARONADĘ SWĄ PRZYPŁACIŁ ŻYCIEM. 


Wczoraj donosiliśmy o trag.ez- 
nym wypadku, jaki zdarzył się w 
domu Jerzego Musialika w Król. 
Hucie, gdzie w komórce matka zna- 
lazła swego syna 11.-letniego Gim- 
tera, powieszonego na szaliku w ko- 
mórce. 

Okazuje się, iż młody Ginter. ba 
wiąc się ze swem młodszem od sie- 
bie rodzeństwem, ” 


chciał mu pokazać jak się wiesza. 
Nierozsądny chłopezyk, w chwili 
gdy rodzeństwo opuściło go, wział 
szalik dla pokazania im tej sztuczki 
powiesił się, ponosząc śmierć. 
Chłopca, zaniepokojona matka 
znalazła w kilkanaście minut po tra 
gicmem doświadczeniu, 
gdy już zwłoki jego były zimne. 
Rozpacz rodziców nie ma granie. 


- meteorol. i polic. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Franciszka Borg. We 


Październik M 

` Jutro: Placydy i Zenona 
F- 10 Wschód słońca: 5.51 

Sobota 


Zachód słońca: 4.56 


~ RADJO 


WARSZAWA. 

Sobota, 10 października. ; 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. 'L 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro- 
gram na dz. nast. 12.10. Urzęd. kora. 
Państw. Inst. Met. 12.15. Muzyka z płyt 
gramof. 14.45. Muzyka z płyt gramot. 
15.05. Kom. gospod. 15.15. Kom. Gł. Źw. 
Straży ogn. 15.25. Przegląd wydawnietw 
perjodyczn. 15.45. Kom. dla żeglugii i ry 
baków. 15.50. Muzyka z płyt  gramol. 
16.20. Radjokronika. 16.40. Koncert mu 
zyki popul. 17.10. Odczyt. 17.35. Koncert 
południowy. 18.05. Słuchowisko dla mła 
dzieży ze Lwowa. 18.50. Koncert dla mia 
dzieży. 18.50. Rozmaitości. 19.15. Wiad- 
bież. roln. 19.25. Program na dz. nust, 
19.30. Kom. Tow. do Zachęty Hodowli ko 
ni w Polsce. 19.35. Muzyka z płyt gřa- 
mof. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Na wi- 
dnokręgu. 20.15. Muzyka lekka. 21.55. 
Feljeton p.t. Powrót marynarzy. 22 15, 
Utwory Chopina.. 22.40. Dodatek do 
Pras. Dz. Radj. 22.45. Kom. 23.00. Muzysa 


tan. 
WARSZAW A. 

Niedziela, 11 października. 

10.00. Nabożeństwo z Krakowa. 11.35. 
Odczyt misyjny p. t. „Październikowa 
niedziela misyjna*. 1158. Sygnał czasu. 
12.05. Program na dz. bież. 12.10. Urzęd. 
kom. Państw. Inst. Met. 12.15. Poranek 
symf. z Filh. Warsz. 14.00. „Co to jest 
pieczarka i jak ją można sztucznie u- 
prawiać'. 14.20. Pieśni. 14.40. „Gdzie 
można hodować pieczarki”, 15.00. Muz. 
polska. 15.55. Program dla dzieci star- 
szych i modz. 16.20. Muz. z płyt graraof. 
16.30. Odczyt z Krakowa. 16.45, Maz. z 
płyt gramof. 16.55. „Zabytki kujaw- 
skie“. 17.10 Odczyt p. t. „O dożywi:niu 
dzieci“. 17.25. Transm. z Brukseli meczu 
piłk. Polska—Belgja. 18.00. Koncert ork. 
Reprez. P. P. 19.00 Rozmaitości. 12.25, 
Kom. Tow. do Zachęty Hodowli Koni 
w Polsce. 19.30. Płyty gramof. 19.40. 
Program na dz. nast. 19.45. Słuchow:>x0 
p. t. „Opowieści Montrmartre'u. 20.15. 
Koncert popul. 21.55. Kwadrans liter. 
Opowiadanie Wł. Orkana p. t. „Józyna* 
22.10. Koncert z Krakowa. 22.40. Kom. 
22.50. Wiadom -ści 
sportowe. 23.00. Muzyka lekka i tan. 
JRE, "KATOWICE. 
Sobota, 10 października: 3 


11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kom. 
meteor. z Warsz. 12.45. Koncert z płyt. 
gramof. 14.45. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gosp. Woj. Śl. 14.55. Intermezzo muz. 
15.05. Tr. z Warsz. 15.45. Intermezzo mu: 
zyczne. 16.20. Tr. z Warsz. 17.10. Skrzyn- 
ka poczt. 17.35. Koncert z Warsz. 18.95. 
Program dla młodzieży ze Lwowa i Wil 
na. 18.50. Rozmaitości. 19.05. Odcinek po 
wieściowy. 19.20.  Radjotechnika dla 
wszystkich. 19.45. Tr. z Warsz. 22.495. Ko 
munikaty z Warsz. oraz program na dz. 
nast. 28.00. Muzyka lekka i tan. 


Ogóina. 


(o) Kurs dla pań z inteligencji w Ka 
towieach. Dyrekcja zawodowej szkoły 
żeńskiej tow. polek w Katowicach, ul. 
Krasińskiego (gmach Śl. Zakł. Tecnn. 
Nauk. II p.) ogłasza wpisy na kurs 
kroju, szycia, trykotarstwa recznego i 
robót ozdobnych dla pań z inteligencji. 
Wpisowe wynosi 2 złote. Opłata mie- 
sięczna za kurs minimalna. Wpisy i 
informacje codziennie od 8 = B-ej. 

Kurs rozpoczyna się 16.10. 1931, o go 
dzinie 4 pp. w gmachu szkoły. Udogod 
nienia komunikacyjne zapewnione. 


—0—— 
Z Kiele. 


(k) Napad. Szlama-Wolf Najman, 
zameldował na posterunku p. p. w Chę- 
cinach, pow. kieleckiego, iż onegdajszej 
nocy, gdy jechał ' furmanką, w lesie 
pomiędzy wsią Mirowice a Gwarczyce, 
pow. jędrzejowskiego, zastąpiło mu dro 
gę dwuch osobników, z których jeden 
by łuzbrojony w rewolwer. Napastnicy 
zażądali wydania pieniędzy. Najman 
wydobył z kieszeni chusteczkę z zawar- 
tością 60 zł. w bilonie i rzucił ją na 
na ziemię. Napastnicy po zrewidowa: 
niu go, nic nie zabrawszy, zbiegli. 


Z Sosnowca. 


(s) Oświadczenie inspektoratu pracy. 
Inspektor pracy, inż. Fedorowicz prze- 
słał nam następujące oświadczenie: W 
ostatnich czasach miały miejsce wypad- 
ki, że ktoś zwracał się telefonicznie do 
poszczególnych firm z różnego rodza- 
ju żądaniami jako inspektor pracy inż. 
Fedorowicz; miało to miejsce w firmie 
„Hulczyński”, Gwareetwo „Hr. Renard“, 
fabryce „Podkowa“ i innych. 

Ostrzegając o powyższym, inspekto- 
rat pracy prosi zainteresowane firmy 
o sprawdzanie tego rodzaju podejrza- 
nych rozmów, celem umożliwienia in- 
spektoratowi pracy wykrycia intruza- 
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BEZPŁATNE 
PORADY PRAWNE DLA CZY- 
TELNIKÓW „EXPRESU ZAGŁĘ 

BIA“. 

Wszyscy czytelnicy naszego pi- 
sma, a w pierwszym rzędzie robot- 
nicy mogą korzystać z bezpłatnych 
porad prawnych we wszelkich spra 
wach, nie wyłączając spraw podat- 
kowych. W tym celu winni zgłaszać 
się do redakcji w Sosnowcu, Tea- 
iraina 1-a, w godzinach od 5 do 
$ popoł. z kwitami z opłaconej pre- 
numeraty, przynajmniej za ostat-- 
nie dwa miesiące. 

Porad udzielać będą pp. adwoka- 
ci, z którymi zawarliśmy odpowied 
nią umowę. 


Z Będzina. 


(b) Umowa z dozoreami domowymi. 
Wezoraj, pod przewodnictwem zaster 
cy inspektora pracy w Sosnowcu, inż. 
Fefermana, odbyła się konferencja 
przedstawicieli właścicieli nieruchomo 
ści, z dozorcami domowymi w Bedzinie. 

Celem konferencji było przedłuże- 
nie starej umowy, której termin skoń- 
czył się I października r. b. 

Starą umowę obie strony przyjęły z 
małemi poprawkami. W umowie tej 
bardzo korzystnym punktem dla dozor 
eów domowych jest przepis, omawiają- 
cy sprawę wymówienia pracy dozorzy. 

Mianowicie, od chwili wniesienia 
przez dozorcę sprawy do sądu 0 uregu- 
lowanie jego zarobków, właścicielowi 
nieruchomości nie wolno 
pracy dozorcy. 


Z Czeladzi. 


© (e) Opodatkowanie na rzecz kezro- 
botnych. Akcja walki ze skutkami bez- 
robocia na terenie m. Czeladzi. zatacza 
coraz szersze kręgi. 

Na rzecz bezrobotnych opodatkowa- 
li się pracownicy miejsey i rzeźniey 
ezeladzey. Wysokość opodatkowania 
* pracowników wynosi pół do jednego 
proc. od płae miesięcznych. Natomiast 
rzeźnicy ustalili 5 groszy od każdego 
uboju. 


(c) Niepoprawny złedziej. Zdzisław 
Byczek, lat 17 (Grodziecka) mimo tak 
młodego wieku, był już kilkakrotnie ka- 
rany za kradzieże. Ostatnio okradł on, 
już trzeci raz z rzędu Wineentego Ma- 
drego, zamieszkałego u matki złodzie- 
jaszka, jako sublokator. Z kuferka Mą- 
drego zabrał gotówką 21 zł. i kamasze, 
wartości 15 zł. poezem ulotnił sięs do 
Krakowa. Wkrótce jednak pieniądze sie 
wyczerpały i naglony głodem powrócił 

o Czeladzi, gdzie wpadł w ręce poli- 
cji. 

(e) Udaremniony zamach na własne 
żżycie. Mieszkanka Czeladzi, p. Leoka- 
dja Andrzejewska, zam. przy -ul. Ga- 
wrońce, onegdaj we własnem mieszka- 
niu usiłowała pozbawić się życia przez 
wypicie większej ilości lizolu. Zawiado: 
miony zaraz o wypadku lekarz udzielił 
pierwszej pomocy i przewiózł A. do 
szpitala w Czeladzi. 


Przedruk wzbroniony. 
J. S. FLETCHER. 


Człowiek 
o dwóch nazwiskach 


POWIEŚĆ. 

Przekład autoryzowany z angieł: 
skiego. 

33. 


— Tak — zgodził się Maythurne 
— ale następne jarmarki będą do- 
piero w przyszłym miesiącu. Poli. 
cja ma już swoją teorję, podług któ 
rej Perslave skorzystał z niezwy- 
kłej okazji, jako że znajdował się 
w kłopotach pieniężnych. Widok 
pełnego portfelu Mazaroffa obudził 
wnim pokusę. Policja przypuszeza, 
że wyślizgnął się z szynku prawde- 
podobnie bez określonego zamiaru. 
Ale przechodząc koło otwartych 
drzwi bawialni, zobaczył wiszącą 
strzelbę, wpadł, zabrał ją i wyn:ósł 
się na dwór. Potem poszedł za Ma- 
zaroffem, zastrzelił go i obrabował, 
rzucił strzelbę w zarośla i uciekł 
z łupem w Świat. Tak sądzi polic:a. 

—A pan co o tem sądzi? — za- 
pytał ciekawie Wetherbury. — "ma. 
my pana z pochlebnej opinji, panie 
Maythorne. — Co ran o tem sądzi? 

— Sądzę, że z policyjnego pun- 
ktu widzenia to jest dobra teorja — 
rzekł Maythorne. — Nawet bardzo 


wymawiać , 


Woda dla Dąbrowy. 


W KOŃCU B. M. MIEJSKA SIEĆ WODOCIĄGOWA ZOSTANIE 
i URUCHOMIONA. 


Pisaliśmy niedawno g zawarciu 
umowy przez magistrat Dąbrowy z 
towarzystwem francusko - włe- 
skiem na dostawę dla miasta wody. 
Do czasu jednak wybudowania 
przez towarzystwo francusko - wło: 
skie stacji pomp i filtrów postano 
wiono, aby dostarczaną przez towa- 
rzystwo wodę skierować do nowowy 
budowanej sieci miejskiej. Przelą- 
czenie to zostanie przeprowadzene 
dziś t. j. w sobotę. Z wody tej miesz 
kańcy narazie korzystać nie będą 
mogli, gdyż przez 10 dni odbywać 
się będzie, płukanie sieci. A więc 

opiero w końcu bieżącego miesiąca 
mieszkańcy Dąbrowy będą mogli 
korzystać w dowolnej ilości ze zdro 


wej i smacznej wody. 

Na terenie Dąbrowy w różnych 
punktach miasta znajduje się obec- 
nie 35 zdrojów wodociągowych. Ma. 
gistrat chcąc mieszkańcom jeszcze 
więcej uprzystępnić dostawę wedy 
postanowił ustawić jeszcze 10 nc- 
wych  zdrojów w następujących 
punktach miasta: kol. Staszie, na 
przejeździe kolejowym, prowadzą- 
cym w stronę Strzemieszye, kol. Ba 
tory, ul. l-go Maja, przy zbiegu 
ulie Piłsudskiego i Wesołej, na ul. 
Jaworowej, obok rzeźni miejskiej 
(korzystać będzie mogła i kolonja 


Zagórze), na ul. Starobędzińskiej, 
"Szopena i na rynku przy ul. Ko- 
ściuszki. 


P.P.$.G.K.W. a pomoc dla bezrobotnych 


NIESŁYCHANE WYSTĄPIENIE DELEGATÓW“ NA ZEBRANIU W PO- 
` i RĘBIE. 


W urzędzie gminy Poręba pod Za- 
wierciem odbyło gię organizacyjne ze- 
branie komitetu pomocy bezrobotnym, 
w którym wzięli udział liezni repre- 
zentanei miejscowych organizacyj, jak 
również miejscowi obywatele. 

Na wstępie zabrał głos delegat 
związku metalowców ©Ctefan Fidler- 
proponująe dobrowolne opodatkowanie 
sie na rzecz bezrobotnych pracowników 
fizycznych, w wysokości 1 proc. od mit 
sięcznych zarobków. Nastepnie wysu- 
nął propozycję zwrócenia się z prośbą 
do dyrekcji fabryki „Poręba“ o prze- 
znaczenie pewnej kwoty na ten eel. 


Z kolei zabrał elor deleza PAPES, 
C. K. W. Kazimierz Wątor, który ka- 
tegoryeznie sprzeciwił się.(!ł) jakiemu 
kolwiek opodatkowaniu na rzecz bez- 
robotnych, bo — według niego, — pie 
niądze winien dać rząd, który jest od- 
powiedzialny za bezrobocie... 

Przewodniczący zebrania w. ostrych 
słowach zwrócił mu uwagę, że tego 
rodzaju wystąpienie nie powinna mieć 
miejsca tam, gdzie chodzi o pomoe bez- 
robotnym, raczej przeciwnie, jako 
przedstawiciel rzeszy pracującej, p. 
Wątor winien jaknajusilniej akcję tę 
poprzeć. 

Następnie zabrał głos drugi filar 
cekawistyczny, Mieczyslaw Paciorek, 
który poparł swego przedmówceę : o0- 
świadezył, że proponowanego opodat- 
kowania z kina dać nie może, bo... kino 
pracuje deficytowo. 

'Tak to przedstawiciele zobolnikóc 
pojmują i doceniają..  akeję pomocy 
bezrobotnym. 


dobra. Ja osobiście chciałbym się 
dowiedzieć czegoś więcej z życia 
zabitego. W szczególności zaś prag- 
nąłbym wyświetlić, kogo on tu 
chciał odwiedzić na  Marrasdale. 
I czy go odwiedził? 

Naturalnie nikt nie potrafił od- 
powiedzieć na to pytanie i zaczę- 
liśmy się rozchodzić. Maythorne zo- 
stał jeszcze chwilę z trzema prawni- 
kami, a ja odprowadziłem Elpkin- 
stoneów i Sheilę na próg oberży. 
Pan Elphinstone nie wierzył wogóle 
w identyczność Mazaroffa jako 
Merchisona. List od kapitana Sin- 
claira, zwrot rzeczy utopionego pa- 


-sażera i tablica w kościele były dla 


niego przekonywująeemi dowodami, 
że Merchison umarł już przed laty 
i że Mazaroff nablagował. Faktycz- 
nie mówił od rzeczy. “Panie milezały. 
Ale przy pożegnaniu pani Elphin- 
stone uśmiechnęła się do mnie tak 
przyjaźnie i łaskawie, że ośmielony, 
rzekłem szybko: 

— Pani rozumie, że Rh twier- 
dzenie pana Hassendeane okaże się 
prawdą i jeżeli ten testament się 
znajdzie, to ja nie wezmę dla siebie 
ani grosza. Pani adwokat odniósł 
się do mnie obraźliwie...  _ 

Nie mogłem się uspokoić. 

— Niech pan o tem zapomni! — 
wykrzyknęła pani Elphinstone, po- 
trząsa jąc mnie za rękę. — Pan Wet- 
norby jest — prawnikiem. — Ja — 


Ostrą odprawę „społecznikom* dał 
ks. proboszez Kazimierz Czapliński, 
który bezsensowne ględzenie Wątora i 
Paciorka nazwał demonstracją. 

Po przemówieniu ks. Czaplińskiege, 
„Paciorek i Wątor ostentacyjnie opuści- 
li zebranie. 

Uchwalono powołać wszystkich &- 
beenych na zebraniu na członków ko- 
mitetu, a następnie dokonano wyboru 
zarządu, w skład którego weszli pp.: 
dyr. Apolinary Zieliński (przewodni- 


czący), inż. Rudolf Cywieki (zastępca), 


wójt gm. Józef Siński (skarbnik), se- 
kretarz gm. Adam Skrobacz (zastęp- 
ca), Stanisław Wydrych (sekretarz). 

Do sekcji organizacyjno - propagan 
dowej powołano pp.: Irenę Góralównę, 
Aleksandra Meszka i Bolesława Szcze 
panika. 


Jednocześnie zebranie p e aaiło 


zarząd” do dokooptowania w razie pə- 
trzeby większej ilośei członków. 

„ W końcu zabrał głos p. Adam Skro 
baez, sekretarz gminy oświadczając, 
iż pracownicy urzędu gminy opodatko 
wali się na rzecz bezrobotnych w wy- 


sokości 1 proc. od płace, poczynając od 


dnia 1 października b . r. 


N: 


(e) Z życia P. M. S. w Czeladzi. Pol- 
ską macierz szkolna w Czeladzi, w 
związku z powiększeniem się frekwen- 
cji czytelników , w nadchodzącym ‘Sezo 
nie jesiennym, postanowiła dla bibljo 
tek i nabyć książek na sumę zgórą 200 
zł. i doprowadzić zniszczone książki qo 
należy tego stanu. PMS. w obecnym mie 
siącu nosi się z zamiarem rozpoczęcia 
szereg u odczytów, w zwi iązku z obcho 
dem rocznicy zgonu wielkiego pisarza 
Henryka Sienkiewicza. Odeczyty te spe- 
"ejalni prelegenci wygłaszać będą w 
szkołach i dla ludności. 

Zarząd macierzy zastanawiał się row. 
„nież na urządzeniem w tym roku kur- 
sów wieczorowych dla analfabetów. Z 
braku odpowiednich funduszów zrezyy= 
nowano jednak z zamierzeń: >- 

Obecnie P. M. S. bibljoteka liczy 150 
czytelników. 

Bibljoteka czynna jest dwa razy w 
tygodniu, we wtorki i soboty od godz. 
6 — 8 wiecz. 

(e) Kradzież w czasie rozmowy. Geno 
wefa Cesarzówna (bez stałego miejsea 
zamieszkania), pod pozorem wynajmu 
"mieszkania u p. Kazimiery Skueznie- 
wej, zam. na Piaskach, skradła jej no 
wą sukienkę, wartości 35 zł. Policja 
szuka sprawczyni. 


—- 0 -— 
Z Dąbrowy. 
(d) Podniesienie bandery. Komitet 
miejski L. O. P. P. w Dąbrowie prosi 


za naszem pośrednictwem swych- człon e 


ków i instruktorów obrony przeciwga- 
zowej do wzięcia udziału w uroczysto- 
ści podniesienia bandery, jaką urządza 
jutro liga morska i kolonjałna w Dąbró 
wie. Zbiórka o godz. 9 rano w lokalu 
LOPP.. ul. Sienkiewicza 11. - 

(ad) Dziś w sobotę dwa występy arty- 
stów teatrów „Qui pro quo“ i „Morskie 
Oko“ Stanisławy Karlińskiej, Leo Fuk« 
sa, Ireny Carnero, Edmunda. Minowi- 
cza, Lopka Boruńskiego, Adama Tarta- 
kowiceza, znakomitej 
Heinrich — Prokopiakówna, oraz eza- 
ujących Tacjann — Girls, którzy wy- 
stąpią dwukrotnie na scenie: kina „Ko: 
meta“ o godz. 7.30 i 9.80 wiecz. w świet- 
nej rewji pióra Hemara, Tuwina i Sy- 
gietyńskiego p. t. „Fuks wygrywa“. 

Przedsprzedaż biletów 
W. P. Pietrzaka. 

(df „Gwałtu, co się dzieje“!.W nie- 
dzielę It bm. o godz. 18-ej w domu lu- 
dowym w Ząbkowicach t-wo sportowe 
im. marsz. Pilsudgkiego wystawia pel- 
ną humoru komedję w 3-ch aktach Fre- 
drego pt. „Gwałta, co się dzieje“! pod 
Kier ownictwem reżysera R. Wanackie- 


Fa) „Zaglebie“ 
6 godz. 3-ej popol, na boisku stadjonu 
miejskiego rozegrane zostaną Ra 
zawody w piłkę nożną pomiędzy dw 
ma miejscowemi drużynami  „Zagł g 
bie* i „Dabrowa“. 
browa“ wystąpi w nowoskomple 


i towanym składzie graczy. 


ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY I WYPOCZYNKÓWY 


Oskara Wojnowskiego i Dr. med. Z. Koellnera 
- W ZAKOPANEM 


mma OTWARTY 


Ziołolecznictwo, EJ Elektroterapia, [i Hydroterapia, EF Termoterapja, 
Helioterapja. 
Prospekty wysyła się na żądanie. 
Przyjęcia tylko za uprzedniem zgłoszeniem. 


nie —ale jestem przekonana, że pan 
zrobi to, co pan uma za słuszne — 
niezależnie od okoliczności. Jestem 
przekonana. - 

Odeszła z mężem. Sheila zajrza- 
ła mi pytająco w oczy. 


— (Czy pan naprawdę wierzy, że 


ten biedny Mazaroff był moim oj- 
cem? — zapytala. — Niech pan mi 
odpowie z ręką na sercu. 

— Jestem przekonany — odpar- 
łem. — Nie mogę sobie wyobrazić, 
żeby było inaczej i nie mam co de 
tego najmniejszych wątpliwości. 

— Jeśli tak — rzekła, przysu- 
wając się: do mnie odruchowo — to, 
jeżeli się ten testament znajdzie, 
niech pan się nie zrzeka zapisu. 
Proszę pana o to. Pan to zrobi dla 
manie. 

— Na Boga, dłaczęgo? — wy- 
krzyknąłem. — Przecież ja nie mam 
najmniejszego prawa do tych pie- 
niędzy. 

— Ma pan prawo — odrzuciła. 
-— On zapisał je panu. 

— Bo jeszcze wtedy nie we; 
dział o istnieniu pani — odpartera. 
— Gdyby wiedział... 


— Mniejsza z tem — przerwała. 


— Ja... ja pana o to proszę. —- Nie 
chcę, żeby te pieniądze dostały w 
ręce matki, albo w moje — wiem, 


coby z tego wynikło. W każdym ra- 
zie, niech mi pan przyrzeknie że 
jeżeli się ten testament znajdzie. to 


CAŁY ROK memu 


k A j u $ A 


© 
pan nie przedsięweźmie żadn2go 
kroku bez porozumienia się ze mną. 

— To mogę pani przyrzee — 
'odparłem skwapliwie. — Nie zro- 
na nie bez poradzenia się pani. 


A pozwoliła mi dokończyć. 

— Dziękuję za przyrzeczenie -= 
rzuciła przez ramię, odchodząc. — 
Później — powiem więcej. 

Wróciłem do oberży, pogrążony 
w zadumie. Byłem pewny, że pani 
Elphinstone cieszyłaby się bardzo, 
gdyby majątek po zabitym prze- 
szedł na nią i na córkę, ale byłem 
tak samo pewny, że: Sheila tego nie 
dhciała Znalazłem się w trudnem 
położeniu. Oświadczyłem publiczeie, 
że jeżeli pieniądze te dostaną sie w 
moje ręce, to oddam je rodzinie 
testatora, a z drugiej strony przy- 
rzekłem Sheili, że zastosuję się do 
jej życzeń. Byłem w niej zakochany 
i nie miałem siły opierać się, jej 
woli. Biłem się z myślami, dopóki 
mi nie przyszła pocieszająca reflek- 
sja, że trapię się © to, eo się jeszcze 
nie stało i mogło się wogóle mnie 
stać. Bo ostatecznie, jak już powie- 
działem, Mazaroff vel Merchison 
mógł zniszczyć testament,jak tylko 
się "dow iedział, że ma córkę. 

GD _ 


pary baletowej ` 


w cukierni 


— „Dabrowa“. Jutro . 
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Nz. 276. 


Str. 5. 


Drobne sprawy i drobne namiętności 


przed sądem okręgowym w Sosnowcu. 


Onegdaj sąd okręgowy w Sosnowcu, 
rozpatrywał w trybie uproszczonym 
szereg spraw o pobicie i oszustwa. 

t * * 

W grudniu ub. r. syn woźnego urzę 
du gminnego w Minodze (pow. olku- 
ski), 19-letni Władysław Karlik, wysła 
ny został na pocztę w Skale. 

Karlik odebrał listy i przekaz pie 
niężny na kilkaset złotych. 

Listy doręczył w gminie, przekaz 
zaś zatrzymał, pokusa bowiem hyła 
zbyt wielka. A 


Młodzieniec nie namyślał się wiele. 


Przyłożył pieczęć urzędu gminnego i 
podrobił podpis wójta Jana Gajkow- 
skiego. Z tak spreparowanym przeka- 
zem udał się na pocztę i pieniądze ode- 
brał. - 

Pierwsze wydane , pieniądze poszły 
na kupno rewolweru. Resztę gotówki, 
wraz z tajemnicą jej pochodzenia aA 
powierzył koledze, 18-letniemu Stani- 
sławowi Kuleszy. 5 

Po niespokojnie  przespanej nocy, 
obaj młodzi ludzie wyjechali do Kra- 
kowa. 

Pieniądze „poszły“ szybko na ubra- 
nia, buty i wesołą zabawę. 

Rezultat: Karlik posiedzi 9 miesię- 


- ey, Kulesza — miesiące. 


* * * 

Bolesław Topolnieki (Zawiercie, Sio 
wackiego 10), siedział w herbarciarni 
Kolbego i nudził się setnie. Wzrok je- 
go padł wreszcie na jakiegoś mężczyz- 
nę. P. Topolnieki odgadł niechybnie, 
że to „interesant“ ze wsi... ; 

Po krótkiej chwili siedzial już przy 
stoliku nieznajomego i z właściwą so- 
bie swadą zagaił rozmowę. S 

Zaraz też dowiedział się od p. Jó- 
zefa Zarychty z gm. Mierzęcice, że szu 
ka on adwokata do prowadzenia spra- 
wy w sądzie grodzkim. CAB ; 

Na p. Topolnickiego „naszło“ nat- 
ehnienie. 5 


W słowach pełnych prostoty wytłu: ź 
- maczył p. Zarychcie zbędność owych za- 


biegów, gdyż on, „jako sekretarz sądu 
grodzkiego”, sprawę jego pomyślnie zas 
łatwi. 

P. Zarychta dał zaliczkę w sumie 23 
zł. i na sprawę czeka do dziś dnia... 

„Sekretarz“ Topolnicki. opuścił oneg- 
daj, nie z własnej owli „zajmowane“ sta 
TERT EE Aa E NE AE RA 
m 
(d) Śmierć robotnika. W ubiegłym 
tygodniu pisaliśmy o tragicznym vy- 
padku, jaki się zdarzył na kop. Re- 
den“ w Dąbrowie. 

Mianowicie 31-letni Franciszek Ku- 
eharski. będąc przy pracy, dostał się 
pomiędzy wózki naładowane węglem, 


doznając połamania kilku żeber i na- 


ruszenia kręgosłupa. 

Erzewieziony do szpitala, po 4 dnio- 
wej walee ze śmiercią, onegdaj życie 
zakończył. 

; (d) Uraczyli sie.. Do piwiarni M. 
Zielińskiego zam. na kolonji „Sulno* 
w Strzemieszycach, dostali sie onegdaj- 
szej nocy złodzieje i skradli kilkana. 
ście butelek wina, miodu i piwa. 
Złodzieje zabrali również z bufetu 
pół świeżo upieczonej gesi i kilka py- 
delek papierosów. 

Pan Zieliński oblieza straty na 145 
złotych. ; 


Z Olkusza. 


(0l).Z życia nemrodów. Onėgdaj od- 


było się w Olkuszu walne zebranie 
członków miejscowego - towarzystwa 
raejonalnego myśliwstwa. 

Zarząd. złożył szczegółowe sprawoz- 
danie z całorocznej swej pracy. Po dy 
skusji przystąpiono do wyboru nowe- 
go zarządu. Zarząd ukonstytuował Się 
następująco: Waclaw Chodorowski — 
prezes, Stanisław Chodorowski — se- 
kretarz, członkowie zarządu pp.: M. 
Kurzeja, J. Kardaszewski i E. Mucha- 
now. Komisja rewizyjna składa się z 
Pp.: dyr. St. Jabłoński z Klucz, Samiń- 
ski i Domagalski. 

Obszar terenów łowieckich towarzy= 
stwa wynosi około 5 tys. morgów w re 
jonie wsi: Kosmolów, Wiśliczka, Troks 
i Zimnodół. 


(ol) Zatwierdzenie zarządu federa- 
ji P. Z. O. O. Powiatowy zarząd fele- 
racji PZOO. w Olkuszu „uzyskał za- 
erdzenie przez władze zwierzchnie. 
W skład zarządu weszli pp.: Z. Mil- 
brandt — prezes; Gawlikowski — 7A- 
 stępea; St. Łoboda — sekretarz; St. 
Podsiadło — skarbnik, oraz czlenko- 
wie pp: K. Martvniek i P. Toporek. 


nowisko i osiadł w więzieniu na 5 
miesięcy. EQ 
«w. * 

P. Jan Cyrański (Będzin, Warpien- 
na 8) rąbał lód w gliniakach, należą- 
cych do p. Ffroima Lewita (Będzin, Kra 
kowska 5). 

P. Lewit odziedziczył po przodkach 
głęboko zakorzenione poczucie prywat- 
nej własności, czego nie można powie- 
dzieć o p. Cyrańskim. . 5 

Na tem tle powstała ożywiona dy- 
skusja, w trakcie której p. Cyrański za- 
miast w lód, rąbnął siekierą p. Lewita 
i złamał mu kość przedramieniową. 

Rok więzienia. 

UŚ ELA 


Stanisława Czajkowska przyjechała 


ze Skierniewie do Dąbrowy. Znalazła 


miejsce u pp. Szezęsnych (Liimanowskie- 
go 2) i jęła sprawować obowiązki służą- 
cej. Rychło jednak opuściła „posadę“ i 
przeniosła się gdzieindziej. 
U pp. Szezęsnych zostało jednak świa 
_ dectwo i należność za pracę. 
y Pewnego dnia Czajkowska przyszła i 
dopominała się o pieniądze i dokument. 
P. Szczęsnej wydało się, że Cz. zbyt 
długo rozmawia z jej małżonkiem. 
Wzburzonym głosem kazała tedy daw- 
nej służącej opuścić mieszkanie. Cz. nie 
wyszła. ; » 
. W rękach p. Szczęsnej znalazła się 
nagle laska. Snać umie władać.nią p. 
S., skoro Czajkowskiej złamała kość łok 
ciową. , 
Sąd skazał p. Anastazję Szezęsną na 
„. 6 miesięcy więzienia. 


Jaka będzie tegoroczna zima? 


sierpniu i we wrześniu b. r. pojawiło 
się, jak wiadomo, wielu przepowiada- 


czy, wróżących przedwczesną i srogą 
nawet zimę. Jak się to jednak często 
dzieje, proroctwa te okazały się fałszy- 
wemi i zamiast zimy nastały ciepłe — 


jak na październik — a ostatnio, sło- 


neczne, dni pięknej polskiej jesieni. 
Wogóle na podstawie statystyki me- 
teorologicznej -stwierdzić można, że po- 
jawienie się wydatnych nawet obniżek 
temperatury u schyłku lata, czy: też 
w pierwszych dniach jesieni, nie zaw- 
sze zapowiada nastanie rychłej i sro- 


Jeden z 


giej zimy. I tak kroniki meteorologiez-- 


ne notują np., że w. lecie r. 1747 pano- 
"wały w południowej Francji takie mro 


zy, iż winnice pomarzły zupełnie. W r. - 


zaś 1786 nawiedziły Francję wielkie 
Śniegi i mrozy już 7 lipca. Obydwa te 
lata nie odznaczały się bynajmniej 
srogą zimą. 

Znaki zatem „na ziemi i na niebie*, 
na kórych, jak wiadomo, opierali fał- 
szywi prorocy przepowiednie swe o na- 
staniu rychłej i ostrej zimy,, zawodzą 
często, jak widzimy i obecnie niema po 
wodu, na razie przynajmniej, do stra- 
szenia ludzi przedwczesną i srogą zimą. 


niewielu... 


a Kamienicznik obniżył komorne o 10 procentów. 


Lokatorzy z wielkiego domu 
przy ul. Wiesnera 20-22 w Łodzi, 
zwrócili się do właściciela domt p. 
Ochnella z prośbą, by w zrozumie- 


„ niu ciężkiej sytuacji, w jakiej znaj- ` 


dują się lokatorzy przeważnie - ze 


sfer robotniczych, obniżył komorne. 

P. Schnell po zapoznaniu się z 
położeniem lokatorów zgodził się na 
10-procentową obniżkę  komorn :go 


«0 każdego miesiąca. 


Amator-fotograf chciał zyskać rozgios 


- - Porwanie w błękitnem aucie. 


Violet Michels była, chyba naj- 
szczęśliwszą dziewczyną na świecie. 
Rodzice jej miljonerzy obsypywa 
li ją zbytkami, a za kilka tygodni 
miał się odbyć jej ślub z człowie- 


kiem, którego kochała. nadewszyst- 
ko 


I oto pewnego dnia, pokojówka 
wszedłszy do sypialni miss Violet, 
zastała łóżko puste. 

Dziewczyna zniknęła bez śladu. 

Zrozpaczeni rodzice podejrzewali. 
że porwana została przez jakichś 
szantażystów. 

Podejrzenie to przerodziło się w 
pewność, gdy nazajutrz, po zniknię- 
ciu bogatej miss, rodzice otrzymali 
list, wzywający do złożenia w okre- 
ślonem, miejscu na przedmieściu 


„New Yorku sumy 10 tysięcy dola- 


rów, a córka zostanie im zwrócona. 
Zamiast podpisu 
widniał pod tekstem listu sztylet. 


List oddano policji i zgodnie ze 
starą metodą położono w oznaczonem 
miejscu o umówionej godzinie koper 
tę z papierkami zamiast dolarów. 

Ale 

wypróbowana mejoda zawiodła. 

Po list nikt się nie zjawił. Ośmiu 
detektywów, obserwujących to miej- 
sce, odeszło z kwitkiem. Trzeba by- 
ło prowadzić poszukiwania w in- 
nym kierunku. 

Powoli ustalono, że miss Violet 
została porwana BR, 

w dużym błękitnym samochodzie, 
ale nic więcej nie wiedziano. 

I oto pewnego dnia, zjawił się w 
policji jakiś młodzieniec i oświad- 
czył rzecz zdumiewającą: 
że posiada on fotografję momentu 

porwania 
miss Violet. 
. Powiedział, że stał właśnie na 
jednej z ulic przdmieścia z aparatem 
fotograficznym w dłoni, gdy obok 


niego przemknęło błękitne auto, a w 
niem wyrywająca się dwu drabom 
kobieta. 

Mężczyzna zdążył sfotografować 
tę scenę. 

To mówiąc, złożył przed komisa- 
rzem policji powiększoną fotograf ję. 
Widniała na niej w oknie samocho 
du duża głowa mężczyzny, a obok ty- 
łem odwrócona głowa broniącej się 
kobiety. 

Policja nie bez trudu ustaliła, że 
człowiekiem tym był 

znamy jej bandyta Mewes. 

Wobec tego znalezienie miss Vio- 
let zdawało się być bliskie. 

Ale oto zaszła niespodziewana 
przeszkoda. 

Stwierdzono, że ten właśnie Me- 
wes. 
od sześciu miesięcy odsiaduje karę 

w Chicago. 

Nie mógł więc porwać przed dwo 
ma tygodniami panny. Zawezwano 
fotografa. 

W ogniu pytań przyznał się, że 
„nabrał policję“. Posiadał starą fo- 
tografję Mewesa w samochodzie i 

PR ją jako zdjęcie porwana. 
Na pytanie 
„czemu to robil, 
odpowiedział. że chciał by gazety pi- 
paty o nim jako o zręcznym fotogra- 

ie. 


= 


Niefortunnego reklamiarza wlas- 


nej sztuki aresztowano aż do spraw- 


dzenia faktów. 
CHRZEŚCJAŃSKI Zakład zegarmi- 
strzowski W. Niepoń, ulica Czysta 
r. 7. wykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych,  śŚcien- 
nych, kieszonkowych, antyków, chro- 
nometrów, zegarów kontrolnych sa- 
mochodowych itp. z gwarancją 3-ch 
letnią,wykonanie solidne a najlepiej się 
przekonać. 


z tem, że będzie wpłacane do dnia 


Z Zawiercia. 


(z) 118 nowych dzialek — ogródków. 
Onegdaj przy udziale prezydjum i sek- 
cji ogródków działkowych, miejskiego 
komitetu niesienia pomocy  bezrobot- 
nym, nastąpiło rozdanie 118 dzialek: — 
ogródków pomiędzy najbiedniejsze i naj 
liczniejsze rodziny bezrobotnych. Dział 


„kowcy przystąpili niezwłocznie do prac, 


(z) Nowe ceny mięsa wołowego. Na 
odbytem ostatnio posiedzeniu komisji 
cennikowej ustalono nowe ceny mięsa 
wołowego, które przedstawiają się na- 
stępująco: za l kg. miesa wołowego zł. 
1.80, wątroba i serce 1.30 zł, głowizna 
0.85 zł. ozór zł. 1,30, mózg z krowy (va 
sztukę) 0.30 zł., płuca 85 gr., łój nerko- 
wy zł. 1.65, łój kiszkowy 85 gr., barani- 
na zł. 1.30, ciełęcina zi. 1.30, flaki 15 gr. 
i noga bez skóry szt. 35 gr. 

(z) Nowa placówka związku pedofi. 
cerów rezerwy w Kromołowie. W ub. 
środę odbyło się w Kromołowie zebra- 
nie organizacyjne koła związku podofi- 
eerów rezerwy, pod przewodnictwem in 
spektora drugiego obwodu związku pod 
oficerów, T. Stosika. Na zebraniu tem, 
przy udziale 30 osób, dokonano, wybo- 
ru zarządu w śśład którego weszli: 
prezes — Górski Ludwik, wiceprezes 
— Piątek Juljan, sekretarz — Mycior 
Józef, skarbnik — Dudkiewicz - Jau, 
komendant koła. Dziurski Aleksander. 
Kómisja rewizyjna: Pauchowski Piotr, 
Laber Franeiszek i Rychter Jan. 

(z) Z policji. Pociągnięto do odpowie 
dzialności: Kucharskiego (Piaskowa 68) 
za pobicie żony Stanisławy, Głębosza 
Józefa (bez stałego miejsca zamieszka 
nia) za uprawianie hazardu i Dłubacz 
Zotję (Uniejów) za przywłaszczenie gar 
ŻĘ Heleny  Misztowej (Piaskowa 

(z). Walne zebranie młodzieży pracu- 
jąeej „Orle“ odbędzie się w nadchodzą- 
cą niedzielę o godzinie 4 pópoł., w loka- 
lu własnym przy ulicy Leśnej 18. Po- 
rządek obrad przewiduje: sprawozdanie 
zarządu, sprawozdanie kasowe i komi- 
sji rewizyjnej, wybór nowego zarządu, 
komisji rewizyjnej i sądu koleżeńskie- 


go. 

(z) Opłakane skutki łobuzerskich za- 
baw. Dwuch młokosów, a to: Mieczy- 
sław Wróbel (Szkolna 42) i Marjan Grye 
(Szkolna 41) psocąe figle na ulicy, za- 
rzucili na przewody elektryczne drut 
kolczasty, na skutek czego nastąpiło 
krótkie spięcie i popalenie wszystkich 
bezpieczników stacji rozdzielczej. Wo- 
bec tego, że reperacji nie można było 
zaraz uskutecznić, mieszkańcy ulie Sta- 
ro Szkolnej, Szkolnej, Porębskiej, Mrzy 
głodzkiej i Włodawskiej przez 18 g0-. 
dzin pozbawieni byli światła, tak w 
mieszkaniach, jak też na ulicy. Straty 
wynoszą z tego powodu około 200 zł, 
które zapłacą rodzice psotników. 

(z) Repertuar kin. Kino „Uciecha — 
„Pokusa“ z Gretą Garbo w roli tyta- 
łowej. Kino „Stella* — „Orkan*. 


Zycie gospodarcze. 
; GIEŁDA. 


Warszawa, 9, 10. 
Warszawa dolar 8.88 — 8.87 i 
Holandja 360.00 

Londyn 34.35 

Paryż 35.18 

Praga 26.42 

Szwajcarja 175.15 

Berlin 208.00 . 

Gdańsk 173.85 


AKCJE i POŻYCZKI. 
Warszawa, 9. 10. 


Bank Polski 110.00 
Lilpop 12.25 — 12.50 
4 proc. Poż. Inwest. 77.00 (seryjna 80.56). 
5 proe. Poż. Konwersyjna 42,25 
Dolarowa 55.57 ; 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, 9. 1% 

Żyto cena orjent. 22.00 — 22.50 
Pszenica 19.50 — 20.20 

Reszta notowań bez zmian. 


KWADRYGĘ RZYMSKĄ ODKOPA:. 
NO W POMPEI. 

Podczas odkopywania fundamentów. 
t. zw. domu Menandra w Pompei odna 
leziono zarytą głęboko w ziemi kwadry 
gẹ rzymską t. j. wóz  zaprzęgany w 
czwórkę koni. Kwadryga zachowała się 
doskonale, jest prawie nieuszkodzona 
pomimo. 2000-letniego leżenia pod zie- 
mią. Mierzy ona 1 metr 70 em. długości 
i jest pięknie ozdobiona  bronzowemi 
okuciami. 


RAFAEL BEZ RAK. 

W Fryburgu, w Niemczech, miesz 
ka młody człowiek nazwiskiem Kerol 
Schuldies, kaleka nie mający rąk, któ 
ry w cichości i odosobnienia wyksztal- 
cił się na pierwszorzędnego malarza i 
niedawno temu wystawił swoje dzieła 
w Berlinie. Posługuje się on przy ma- 
sowania ustami, a doszedł we władaniu 
pędzlen: do perfekcji. Obrazy Schuldie- 
sa znalazły gorące nznanie krytyków, 
którzy przepowiadają mu wielką przy: 
Szlość, 


Str. ô. 


Gdy mąż uczony w piśmie bierze się do handlu... 


Czeskie szkło jako zielone djamenty australijskie. 


Mieszkaniec Warszawy 43-letni 
rabin pan Szmul Cukier przed dwo 
ma laty wyjechał 

pod modre niebo Argentyny, 
do upalnego Buenos Aires, gdzie 
miał objąć stanowisko rabina, w jed 
nej z gmin żydowskich. 

Po przyjeździe do Argentyny 
pan Szmuł Cukier 
dowiedział się jednak smutnej no- 
k winy, 
że posada, na-którą liczył, jest już 
zajęta przez kogo innego. Nie zraże 
„ny tem, pan Szmul . zabrał się ło 
handlu i zarabiał 
sprzedające tewary, jako domokrąż- 

ca. 

Powodziło mu się nawet niecyo- 
rżej, ale była to ciężka, zbyt cięż- 
ka praca, jak na człowieka pracy 
umysłowej, lubującego się 

w rozważaniach subtelności 
talmudu. 
Szukał więc jakiegoś 
szego zajęcia. ; 

Niejaki Aron Neugewers pozuał 
pewnego razu pana Szmula z panem 
Chaimem Rubinem, którego 

już samo nazwisko wskazywało, 
że człowiek ów musi mieć coś wspól 
nego z klejnotami. 

I faktycznie pan Chaim Rukin 
PRAWE się panu Cukierowi. ja- 

0 
król afrykańskich kopalni djanien- 
tów. ; je 

Zaproponował on panu Cukiero- 
wi, by wrócił on do Polski i został 
na Poiskę jego przedstawicielem. 
W tym celu pan Cukier miał złożyć 
w ręce pana Rubina 

1809 dolarów kaucji. 

' Kaucję tę pan Cukier . postał i 
otrzymał w zamian za nią, na po- 
czątek tranzakcji | 

dwa wspaniałe zielone djamenty., 
Dziwii się wprawdzie naiwny rabin 
ich zieloności, ale wytłumaczońo 
mu, że < MG 
są to djamenty t. z 


innego, lżej: 


z. australijskie. 


KONIE WYSCIGOWE DLA BEZRO. 
BOTNYCH. ) 
Amerykański miljoner, znany ho- 
„dowca i właściciel stajni wyścigowej, 
C. W. Whitney, ofiarował na rzecz fun 
duszu zapomóg dla bezrobotnych w Sta 
nach Zjednoczonych 75 koni czystej 
krwi. Konie te, wśród których znajdu- 
ją się derbiści odznaczeńi wieloma ra- 
grodami, mają być wystawione na licy- 
tację publiczną. 


m 


BUKARESZT. ROZRASTA SIĘ 
- CORAZ BARDZIEJ. 

Stolica Rumunji liczy wg. ogłoszo- 
nych obecnie danych statystycznych z 
ostę.(niego, spisu ludności w r.1920 — 
631.832 mieszkańców. W r. 1912 Buka- 
reszt liczył tylko 341.320 mieszkańców, 
czyli że wzrost liczby mieszkańców wy 
miósł w ciągu 20-tu lat około 48 proc. 


" REWERS DZY 
«leż nie! 


prezerwatywy 
„PRIMEROS” 


są doskonale.. 


TĄ 


7 
pi 


CZOPKI HEMORGIVDALNE 
„Warieol* (z koguikiem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
rwawienie, ztnniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedaja apteki. 


AE EAAS S 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


Pan Cukier przybył do Polski, 
wwożąc bez eła owe dwa djamer ty. 
Tu dopiero okazało się, że owe zir- 
lone djamenty i 

były poprostu zwyczajnem cze- 
skiem szkłem. 
Gdy i pan Rubin nie odpowia- 
na kilkakrotne listy pana Cukie 


dał 


RADJOSŁUCHACZE ANGIELSCY 


ra — rabin zwrócił się do urzędu 
śledczego, zrozumiawszy po niew- 


w takich ogonkach płacą po każdym pierwszym iniesiąca za korzystanie z 


radja. 


ZIŚ! 


E __ 
KINO 


- dawniej 


0000082000 


pod firmą: 


Zawiadamiam przyszłą Szanowną Klijentelę, że z dniem dzisiejszym 


otwierem WĘDLINIARNIĘE otwieram 


„CZESŁAW MARBS" 
w Sosnowcu, ulica Orla Nr. 18, telef. 12-07 


w której będę służył dobrym towarem i solidną obsługą 
Z poważaniem CZESŁAW MARBS 


' HARRY PIEL 
"w najpotężniejszym dźwiękoweu 


ON ALBO JA” 
DA Vs i: ’ A 
ZAGŁ ĘBIE ADPROGRAM: TYGODNIK DŹWIĘKOWY. © 
wić ZARZ i Wesoła Komedja. 
sodę, |. o Uwaga! Ceny biletów: Loża zł. 2, I Balkon zł. 1 gr. 50, II] 
Ka oai Balkon zł, 1, Ulgówe zł. 1 i Parter 70 groszy. 
W niedziele, 11 października PORANEK dla młodzieży Harel 
` "Lloyd w wesołym filmie „NIEDOROSTEK* . 
Ceny biletów od 30 groszy. M 


a E E A 


; Chcąc przyjść z pomocą obywatelom w nabywaniu gwarantowanych 
i odpowiednich dla tutejszych warunków odmian 


Drzewek owocowych 


Magistrat podaje do wiadomości. że począwszy od dnia 9 bm. w godzinach 
od 10-ej do 12-ej w wydz. 'Tech.-Gosp. referent B. Burski, przyjmowane bę- 
dą zapisy na drzewka, które będzie można nabyć również na warunkach 
8 letniego kredytu. Wszelkich informacji o sposobie sadzenia i rozmiesz- . 
czaniu drzewek udzielał będzie wymieniony refernt. 


S E 


DZIŚ! 


d 


ża) 


| NE 


AOC 


— Nr. 276. 


"HUMOR. 


— Pani Kacenszwane, pan robił in- 
teresy z Aronsonem. Niech pan powie: 
czy on się czasem przy płaceniu nio 
jaka? 

— Co znaczy jąka? On wogóle nie 


| mówi. 


%* * * 

— Chętnie uwzględniam zawsze ży» 
czenia moich stołowników.  Czegony 
pan sobie dzisiaj życzył? 

— QCzystego obrusa. 

* * % 

— Zatem twój mąż złapał cię 
gorącym uczynku? 

— Zawsze wiedziałem, że on jes! w 
najwyższym stopniu nietaktowny. Przy 


na: 


szedł o pięć minut za wcześnie. 
* + * 
Lekarz do pacjenta: — Mój dobry 


"dowieku, nie potrzebujecie się: wenłe 
„«pokoić. Serce wasze jest w najzu 
niejszym porządku. Z takiem ser: 
"m możecie dożyć 70-ciu lat. 
Pacjent: — Ale ja już mam 70 lat. 
Lekarz: — No widzicie, że prawdę 
ówię. ł j 


OGŁOS 


FRANCUSKEGO udziela rutyñowana 


nauczycielka (dyplom Sorbony), S0sno- 
wiec, Targowa T m. 4 od 8 — 5 pp. 
NIEMIECKIEGO (gramatyki, literatu- 
ry, konwersacji, korespondencji handlo- 
wej) udziela rutynowana nauczycielka 
z kwalifikacjami uniwersyteckiemi. 
Sosnowiec, Targowa 7 m. 4 od 3 — 5 
p. P. 


ER POSADY i PRACE. WEJ 


"EKSPEDJENTKA - kasjerka potrzeb- 
na zaraz. Wymagana kaucja 500 lub po- 
życzka 1000 oprocentowana. Oferty, ży- 
ciorys nadsyłać: Częstochowa, Kopernie** 
ka 21 mr TAA 5 Š z 


SEE: Kupno i sprzedaż. żę 
SPRZEDAŻ lampek elektrycznych p 
.mniżonych cenach. Zamieniam wypalo- 
ne lampki. Sosnowiec, 1-go Maja 30 
podwórzu, Stępowski. ; 

SZKÓŁKI ROGOŹNICKIE TOWARZY 
STWA GÓRNICZO - PRZEMYSŁO- 
WEGO „SATURN“ mają tanio do zby 
cia-większą ilość drzew i krzewów `ó- 
wogewych i ozdobnych. Cenniki wxsy- 
ła się ha żądanie. Adres dla listów: 
Sosnowiec, Tow. Górn. Przem. „Satura”, 
„Szkółki Rogoźniekie”. 


> 


; Zgubione dokumenty. 


ZACZYŃSKI Edward zgubił książkę 
wójskową wydaną przez PKU. Będzin i 
paszport wydany w Strzemieszycach. 
WIKAREK Stanisław zgubił książecz- 
kę kasy chorych wydaną w Sosnowcu. 
TUTAK Stanisław zgubił dowód osobi- 
sty ul. Owsiana nr. 3. 

STANISŁAW Warchoł zgubił legityma 
cję zasiłkową wydaną przez Pośrednie- 
two Pracy w Sosnowcu. 

KLAUŻA Karolina zgubiła legitymację 
zasiłkową wydaną przez P. U.-P. P. Za- 
wiercie. i 
ŁAKOMSKA Julja zgubiła dowód oso- 
bisty wydany w gm. Sławków. 
JAN Kozioł zgubił legitymację zasił- 
kową wydaną przez Fundusz Bezrobo- 
cia w Będzinie. ZIE 
STANISŁAWA Ochmanowa zgubiła do 


wód osobisty wydany w Będzinie. 


BACZNOŚĆ! Restauracja - cukiernia 
„Oaza“ Dąbrowa, Sobieskiego 21 daje 
tanie obiady z 3 dań 1 zł. 40 gr. i przyj: 
muje obstalunki na bale, wesela w za- 
kres kuchni wchodzące. Kuchnia pro- 
wadzona przez kuchmistrza warszaw- 
skiego. Obsługa solidna. RDA 
EMAEJOWE szyldziki na groby wyko- 
nuje Zakład Rytowniczy D. Szajn, Sos- 
nowiec, ul. Warszawska 10, Telefon nr. 
7-25, po cenach najniższych. 
PODZIĘKOWANIE. Składam serdecz- 
ne podziękowanie p. Dyrektorowi Bę- 
benkowskiemu i Zarządowi Telefonów 
Sosnowieckich, za uczciwą wypłatę i 
za dobrą pracę. Nokielski Roman, Sos- 
nowiec, Królewska 8. 
CHIROMANTKA przepowiada prze- 
szłość i przyszłość z rysów twarzy, rąk 


i z fotografji. Ulica Bracka T-a. 


PODAJEMY do wiadomości naszych 
odbiorców, że założylismy w Dąbrowie 
Górniczej przy ul. Kościuszki 4 SKŁAD 
WAPNA PALONEGO I LASOWANE- 
GO. Wapno z twardege, czystego wap: 
niuka, wypalone dokładnie w kręgowym 
riecu. Nie kupujcie więc słabo wypalo- 
nej tandety. Nasze wapno kalkuluje się 
najtaniej. ZĄBKOWICKIE ZAKŁADY 
WAPIENNE, STANISŁAW ŁATA. 
OSTRZEGA się przed nabyciem od Pio- 
tra Dzienniaka dwuch weksli in blau- 
co każdy na sumę 500 zł. z stawienia 
Czecha Szymona. Sprawa w Sądzie. 


Druk. „Expres Zagłębia“ Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-94. 


